Orędzie dane Mirjanie Soldo 2 marca 2018 r.
„Drogie dzieci, wielkie rzeczy uczynił mi Ojciec Niebieski, tak jak czyni wszystkim tym, którzy Go czule kochają i wiernie oraz z oddaniem Mu służą. Moje dzieci, Ojciec Niebieski kocha was, więc dzięki Jego miłości jestem tutaj z wami i mówię do was; dlaczego nie chcecie widzieć znaków? Z Nim wszystko jest łatwiejsze, także ból przeżywany z Nim jest lżejszy, ponieważ istnieje wiara. Wiara pomaga w bólu, a ból bez wiary prowadzi do rozpaczy. Ból przeżywany i przyniesiony Bogu prowadzi do wzrostu.Czyż mój Syn, przez swoją bolesną ofiarę, nie odkupił świata? Ja, jako Jego matka, byłam z Nim w bólu i w cierpieniu, tak samo jak jestem z wami wszystkimi. Moje dzieci, jestem z wami w życiu, w bólu, w cierpieniu, w radości i w miłości. Dlatego miejcie nadzieję. Nadzieja sprawia, że pojmujemy, że tu jest życie. Moje dzieci, mówię do was – mój głos mówi do waszej duszy, moje serce mówi do waszego serca. Apostołowie mojej miłości, jak bardzo kocha was moje macierzyńskie serce! Jak wielu rzeczy pragnę was nauczyć. Jak bardzo moje macierzyńskie serce pragnie, abyście byli pełnią, a tak może być tylko wtedy, gdy jedno będą dusza, ciało i miłość. Proszę was jako swoje dzieci: módlcie się dużo za Kościół i jego sługi – waszych pasterzy, aby Kościół był taki, jakim pragnie go mój Syn: przejrzysty jak woda źródlana i pełen miłości. Dziękuję wam”.
Królestwo Boże

Pierwsze słowa tego orędzia stawiają mi przed oczami scenę Maryi wielbiącej Boga  (Magnificat) w czasie Jej spotkania z Elżbietą. Maryja mówi do mnie i do każdego z nas, coś naprawdę ważnego. Jej słowa kierunkują całe moje rozważanie tego orędzia: (…)wielkie rzeczy uczynił mi Ojciec Niebieski, tak jak czyni wszystkim tym, którzy Go czule kochają i wiernie oraz z oddaniem Mu służą.

 Oblubienica Ducha Świętego mówi do mnie, że nasz Stwórca, tak samo, jak Jej uczynił wielkie rzeczy, tak czyni (robi to właśnie) wszystkim tym, którzy Go czule kochają i wiernie oraz z oddaniem Mu służą!. Chwała Panu!

Kochana Matko! Ciągle mamy problemy z odpowiedzią na Miłość Abba. Nie żyjemy „Największym Przykazaniem”, którym Ty żyłaś na ziemi: (…) miłował(aś) Pana Boga swego, całym swoim sercem, całą swoją duszą i całym swoim umysłem (Mt 22,37b). Pragniemy takiej wewnętrznej postawy dla siebie! Módl się za nami i prowadź nas... Jak to dobrze, Maryjo, że jesteś!

Bóg nie uczyniłby w Maryi wielkich rzeczy, gdyby Jej całe jestestwo nie było nastawione na nasłuchiwanie woli Bożej i gdyby nie było w Niej szczerego pragnienia bliskości z Nim. Gdyby nie pragnęła z całej duszy, aby Mesjasz przyszedł na świat. Czy ja z utęsknieniem oczekuję Paruzji?
Maryja zapewnia nas o swojej Miłości i mówi: Jak wielu rzeczy pragnę was nauczyć!

Tak, Mamo kochana, ucz mnie. Ucz każdego, kto tego chce! Niech wypełnia się w nas pragnienie Twojego serca, Matko: abyśmy byli pełnią! Zostałaś posłana, by nam pomóc w objawieniu się Królestwa Bożego w nas i przez nas na ziemi, a tak może się stać tylko wtedy, gdy w nas będą jedno dusza, ciało i miłość…. Ty wiesz Maryjo, że dla niestałego człowieka to karkołomna droga powrotu do tego, jak miało być na początku, jednak w Jezusie Chrystusie, Który jest naszą Nadzieją staje się to możliwe ponieważ On już zwyciężył wszystkie dzieła diabła. Chwała Panu!

 Królowa Pokoju pragnie z całego serca, abyśmy uwierzyli Miłości Ojca i zaufali Mu, bo z Nim wszystko jest łatwiejsze….Wiara w Jezusa Chrystusa nie uchroni nas od cierpienia, ponieważ jest ono częścią ziemskiego życia i częścią umierania starego człowieka w nas w procesie nawracania, jednak, jak powtarza Maryja: ból przeżywany i przyniesiony Bogu prowadzi do wzrostu. 

Nasza kochana Mama pokazuje nam właściwą perspektywę w Swoim Synu, a naszym Bracie, Jezusie Chrystusie. To w Nim w pełni objawiło się Królestwo Boże. Nasz Zbawiciel żył wolą Ojca i ufał Mu bezgranicznie. Jego myślenie i decyzje wynikały z absolutnej pewności, że Abba Go kocha, wspiera i jest z Niego dumny! Nasz Jezus żył w Autorytecie naszego Niebieskiego Taty i nic nie było w stanie zachwiać Jego pewności, że Bóg Ojciec jest Tym, Który daje swojemu dziecku wsparcie i błogosławieństwo. Niech się ta Prawda wypełnia w naszym życiu! Amen.

  Królowa Pokoju pragnie, tak samo jak Ojciec Niebieski, abyśmy stali się Chrystusem żyjącym w nas. A uda nam się tylko wtedy, gdy w mocy Ducha Świętego, nie naszej, wejdziemy na drogę nawrócenia. Każdy z nas indywidualnie musi naprawdę się nawrócić, czyli radykalnie zmienić swój sposób myślenia i działania, zamieniając na sposób Chrystusowy, zgodny z tym, do czego wzywa: „Nawracajcie się i wierzcie w Ewangelię” (Mk 1,15). 

Jezus głosił Dobrą Nowinę i czynił też znaki, które pomagały uwierzyć ludziom w naukę, której nie pojmowali. Kochani Siostry i Bracia!To bardzo smutne, co teraz stwierdzę, ale w dzisiejszych czasach też wielu ludzi nie może uwierzyć w Dobrą Nowinę…. nawet ci spośród nas, którzy uważają się za osoby wierzące, ponieważ nie doświadczają relacji z Żywym Bogiem, pełnym Mocy.

 Ilu ludzi, z powodu braku znaków w moim życiu, nie spotkało jeszcze Boga Miłości? Tak mi przykro, że ciągle, z mojego powodu, nie mogą się z Nim spotkać…. Przykro mi, gdy ktoś jeszcze słaby w wierze nie doświadcza znaku Bożej Miłości ze strony pasterzy…
Maryjo, Ty wiesz jak trudno poranionemu człowiekowi uwierzyć całym swoim bytem w Miłość Boga, pomimo, że: Syna swego Jednorodzonego dał, aby każdy, kto w Niego wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne (J 3,16). 

Jesteśmy niestali, a nasza wierność jest krótkotrwała i płytka. Mamy problemy z odróżnianiem naszej ukrytej woli od woli Boga, bo nasze serce nie jest czyste, a umysł zaśmiecony naszym ludzkim myśleniem. Bóg bardzo chce nas uzdrowić: Uleczę ich niewierność i umiłuję ich z serca, (…) Stanę się jakby rosą dla Izraela, tak że rozkwitnie jak lilia i jak topola rozpuści korzenie (Oz 14,5-6). Maryja pragnie, aby ta obietnica wypełniła się w Kościele, którego jest Matką.

Gospa w każdym orędziu prosi nas o modlitwę za naszych Pasterzy. Tak mi przykro, za każdym razem, gdy owca nie doświadcza u pasterza jego odpowiedzi na Miłość Ojca. Módlcie się dużo za Kościół i jego sługi – waszych pasterzy, aby Kościół był taki, jakim pragnie go mój Syn: przejrzysty jak woda źródlana i pełen miłości… bo rytuały, liturgie, nabożeństwa i modlitwy stają się kpiną z Boga, jeśli nie poprzedzają ich miłość, posłuszeństwo, wierność i poznanie Boga i jeśli cnoty te nie podążają za nimi (Megan McKenna). 

Maryja wskazuje na Miłość Ojca i tłumaczy na czym powinna polegać nasza odpowiedź na nią. To kochanie samych siebie i bliźnich uporządkowaną, pełną miłosierdzia, Bożą Miłością jaką nieustannie otrzymujemy za darmo: Przykazanie nowe daję wam, abyście się wzajemnie miłowali tak, jak Ja was umiłowałem (…). Po tym wszyscy poznają, żeście uczniami moimi (J 13,34-35a), nie po tym, że ktoś powie, że jest osobą wierzącą lub księdzem. Miłości pragnę, nie krwawej ofiary, poznania Boga bardziej niż całopaleń (Oz 6,6). Miłość Agape to droga nawrócenia dla nas Kościoła, to droga nawrócenia jeszcze dla wielu sług Jezusa. Niech się tak stanie. Amen.
Bogumiła
